


 
 

Prezentacja poświęcona  
Powstańcowi  Warszawskiemu 

panu  Szczepanowi   Madejowi, 
ostatniemu kierowcy wozu pancernego „Kubuś”,  

zasłużonemu mieszkańcowi miasta Piastów. 
 
 

 



Szczepan Madej  
Urodzony  17 października 1920 roku 
w miejscowości Wilkanowo w 
powiecie  płockim.  
Syn Piotra i Anny z domu Sobótka. 
Wychowany przez rodziców w duchu 
głębokiego patriotyzmu. 
Najmłodszy z pięciu braci, których 
losy były również związane z walką z 
okupantem o wolność Polski. 
Zmarł  16 grudnia 2009 r w 
Piastowie. 
 
 
 



Razem z rodziną przed powstaniem mieszkał na 
Powiślu. W pierwszych latach cała rodzina 
mieszkała przy ulicy Furmańskiej, a następnie przy 
ulicy Tamka.   Pan Szczepan pracował razem z 
braćmi w rodzinnym warsztacie samochodowym 
przy ulicy Dobrej oraz jako strażak . Ta posada 
służyła mu  też jako „przykrywka” umożliwiająca  
wejście powstańcom do Getta Warszawskiego. 
Dzięki temu, że był strażakiem, miał szersze pole 
manewru w pomocy Żydom, tj. dostarczaniu 
żywności, ubrań, przewożeniu dzieci i umożliwianiu 
ucieczek z Getta. Wykonywał również codzienną 
pracę strażaka,  gaszenie pożarów i usuwanie  
gruzu z powalonych domów. 
 

p. Szczepan  Madej (pierwszy od prawej)  z  kolegami strażakami    



Tuż przed powstaniem pan Szczepan Madej 
zaręczył się z panią Elżbietą Dąbrówką. 
Poznali się w Warszawie, na Tamce w 1943r. 
Ślub wzięli w Kurzeszynie pod Rawą 
Mazowiecką. Ich miłość przetrwała aż 65 
lat. Warto pokreślić, że pani Madej również 
brała aktywny udział w powstaniu. 





W okupowanej Warszawie wszyscy mieszkańcy posiadali specjalne 
dokumenty, tzw. KENKARTE. Poniżej prezentuję dokument pana 
Szczepana Madeja. Umożliwiał on swobodne poruszanie się po ulicach 
Warszawy  podczas kontroli niemieckich i w trakcie prztgotowywania 
różnych akcji bojowych. 



Zdobycie wozu pancernego „Kubuś” na ul. Bartosiewicza 
na Powiślu. 



AKCJA „KOCIOŁ” 

Róg al. Niepodległości i ul. Narbutta. 

Akcja polegała na dostarczeniu bańki 

z farbą drukarską. Spryt, inteligencja i 

spostrzeżenia Pana Madeja uratowały 

wtedy wielu ludzi… Maszyna drukarska w XX wieku 

„AKCJA Z MOTOREM” – akcja polegała na tym, że trzeba było 

zabrać oraz przewieźć motocykl niemiecki z okolic  

Rembertowa, który potrzebny był do dalszych działań 

konspiracyjnych.  Akcja zakończyła się powodzeniem. 



W Powstaniu Warszawskim pan Szczepan Madej został dwa razy ranny. W 
ostatniej swojej akcji został ranny w twarz i nie mógł brać już udziału w 
walkach. Ostatnią ranę odniósł 3.09.1944 r. w akcji na ul. Dobrej, kiedy został 
oddelegowany do transportu rannych. 
Mówił o tej akcji w wywiadzie udzielonym pani  Małgorzacie Bramie w roku 
2009: 
„… Tamką był zrobiony wąski przejazd. Pierwszy pocisk, który uderzył przede mną z tej 
barykady, strącił „kozły” obite drutem. Strącił „kozioł” na przejazd. Musiałem się zatrzymać, 
żeby ten „kozioł” stamtąd odsunąć. To było dość ciężkie, jeszcze tymi drutami pokaleczyłem 
ręce, ale jakoś odsunąłem i ruszyłem. Nie dojeżdżając do Dobrej – „film mi się urwał”. „Film 
się urwał”, bo trafił mnie pocisk. …. Byłem nieprzytomny. Też szczęście w nieszczęściu – mój 
starszy brat też był ze mną, tylko nie w samochodzie, a przy pomocy rannym. Dowiedział się, 
że samochód się palił, domyślił się: „Oho, pewnie będzie tam Szczepan”. Przyszedł i mnie 
wyciągnęli na nosze.  Obudziłem się, już oprzytomniałem. Byłem już obandażowany. Siostra 
mi powiedziała: „Jesteś w szczęśliwym położeniu, bo masz tylko tu ruszone, a jesteś tylko 
pokaleczony. Żadnych kości nie masz naruszonych. Wszystko jest w porządku……..”. 



Z relacji żony, pani Elżbiety Madej z domu Dąbrówki, wiemy, iż pan 
Szczepan opuszczał wraz z nią Warszawę razem z ludnością cywilną. 
Trudno było się wydostać, ponieważ Niemcy  kontrolowali wszystkie 
możliwe przejścia. Dlatego podróż odbywała się podwórkami i 
kanałami ściekowymi: Chmielną do Grzybowskiej i Towarowej, 
następnie  kanałami do Chłodnej i placu Kercelaka, a stamtąd do 
Dworca Zachodniego i pieszo do Piastowa. 



Tuż po Powstaniu Pan Madej pracował jako: 

• kierowca 

• taksówkarz 

• pomagał braciom w warsztacie samochodowym 

• handlował na giełdzie 

Jako że Pan Madej przed powstaniem zdążył ukończyć jedynie 

zasadniczą szkołę zawodową, zaczął uczęszczać do Technikum 

przy ul. Hożej w Warszawie. Szkołę ukończył z wyróżnieniem. 

 



Po Powstaniu Warszawskim członkowie zgrupowania wojskowego 

„Krybar”, w której był Pan Szczepan Madej, wielokrotnie spotykali się w 

rocznicę Powstania Warszawskiego.  

Spotkania odbywały się 1 sierpnia w Warszawie i w Częstochowie, do  

której uczestnicy powstania wraz ze swoimi rodzinami pielgrzymowali  

podziękować za to, że przeżyli te ciężkie czasy. 



Spotkanie powstańców w rocznicę POWSTANIA WARSZAWSKIEGO: 



Obchody rocznicy Powstania Warszawskiego w  Kościele Św. Teresy 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pan Szczepan Madej pierwszy od prawej 



 

Dokument z opisem akcji wykonany przez pana Szczepana Madeja: 



 

Legitymacja pana Madeja-członka Związku Powstańców Warszawskich 





Prezentację wykonał  
Jakub Flisak uczeń klasy 3C  

z Gimnazjum nr 2  

w Piastowie 
pod  kierunkiem pani Anety Czyż 


